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Zajfda aa uniwersytecie jagiellofijljini.
Dzisiaj rano ogłosiła socjalistyczna i t. 

zw. „postępowo-dem okratyczua“ (z pod znaku 
„N, Rt fo rm y1*) młodzież s t r  e j k na krakow ­
skiej wszechnicy. W ypadek to dziwny, choć 
dość spodziewany. Socjaliści urodzili się już, 
jak  to p. W iniarski na w czorajszem  w iecu 
akadem ickim  ironicznie zaznaczył, że sk ło n ­
nością do wszelkiego rodzaju itrejków . Ilekroć 
chodzi o w yw ołan ie  anarchji, o zakłócenie po 
rządku  i stanu prawnego, tam  zawsze znajdzie 
się ta  grom ada ludzi w pierwszych szeregach 
„działaczy**.

Ale przecież należało się spodziewać, że 
socjalistyczna młodzież, k tóra chlubi się nau- 
kowem uzasadnieniem  swej doktryny, pow strzy­
m a się od wzniecania walk politycznych w 
m urach naszej wszechnicy. Nia zachodz-ła do 
tego żadna bezpośrednia przyczyna. Sprawa 
W ahrm unda je s t przedm iotem  walk pom iędzy 
stronnictw am i niem iockiem 1, jes t kw sstją po­
lityczną obcego narodu. O naruszaniu wolno­
ści nauczania n ikt nie myśli. W alkę z jakimś 
„klerykalizmem** prowadzić należy na innym 
terenie, na zgrom adzeniach, w prasie, w p a r­
lam encie, ale n ie w uniwersytecie. Jest to 
„sanctuarium**, k tóre jodynę powinno być w ol­
ne od waśni politycznych.

W prost już na hum orystykę zakrawa stre jk  
m łodzieży t. zw. „ p o s t ę p o w o  d e m o ­
k r a t y c z n e  j“. Młodzież ta w liczbie oko­
ło 60 członków tworzy t. zw. „Związek aka- 
demicki**, t. j. kółko dla urządzania zabaw (z 
tańcam i) w karnawale. Poza tym okresem, 
„ U w i ą ż e  k*‘ zapada w sen w iosenno- 
letnio jesienny, przeryw any tylko „ p o s t  ę- 
p o w e mi*‘ deklaracjam i przyw ódców „Związ- 
ku“ na w iecach akadem ickich. Ta gar­
stka akadem ików z głowami przew róconem i s te ­
kiem  szum nych frazesów postanow iła również 
,walcz'. ć z klerykalizmem*1 i jako dowód swej 

„postępowości** zgłosiła akces do strejku. Do­
dać należy, że „N. Reforma,*; pod której o- 
piekuńczem i skrzydłami owa młodzież zapra­
wia się do antyklerykalnej polityki, p o t ę p i a  
s t r e j k na krajow ych uniw ersytetach. Zda 
je się więc, że m iędzy ową młodzieżą a jej 
o rganem  przyjdzie do groźnego konfliktu, k tó ­
ry  m oże zakomczyć się tragicznie, bo w yrzu­
ceniem  „Związku** z lokalu redakcy jnego . . .  
za niepłacenie czynszu Tee środek  — zdaje 
się — pom iarkuje „liberalną** młodzież w jej 
strejkow ym  zapala.

Katolicka młodzież narodow a, m łodzież 
w szechpolska, ludow a i cały szeroki ogół bez 
party jny  o d r z u c a  w s z e l k ą  m y ś l  o 
s t r e j k u  Jakikolwiek zam ach na spokój w u- 
w ersytecie gotowa jest la  m łodzież s i ł ą  i d e  
p r z e ć .  Jest to objaw bardzo p o c i e s z a j ą ­
cy i św iadczący o dużej sam odzielności i doj­
rzałości sądu  naszej młodzieży. Podnieść jesz­
cze należy niezw ykłe stanow cze i męskie wy­
stąpienia na wiecu reprezen tan ta  kat. m łodzie­
ży p. Lam berta, k tó ie  byłe energicznym  pro­
testem  przeciw  napaściom  socjalistów  na kato 
licyzm.

:jc **

Do zamieszczonego w południowym num e 
rze dziennika sprawozdania z w iecu akadem ie 
kiego dodajem y jeszcze kilka szczegółów:

W iec wczorajszy zgrom adził w podw orcu 
kollegium Nowodworskiego przeszło 800 aka­
demików. Przew odniczył socjalista Drozdowicz 
dziwną arytm etyką skrutatorów  uznany za wy­
branego mimo protestu większości zgromadzo 
nych. Na tern tle pow stało długotrw ałe wzbu­
rzenie następnie  wyłoniła się kw estja niefor­
m alności wiecu, aż dopiero po uspokajającem  
przem ówieniu delegata Senatu  dra E s t r e i ­
chera  mógł przemawiać referen t (soc.) B a ś- 
c i k W ywodził on wiele o klerykalizmie, drze 
Lnegerze i o różnych rzeczach, w końcu p e- 
s t a w i ł  r e z o l u c j ę  z a  s t r  e j k i  em .

Reprezentant „ludowców** p. W i I k o ń s k i 
oświadczył, ze uważa s t r e j k  z a  b o  z c e l o -  
wy, mimo, iż potępia „klerykahzację** uniwersy­
tetów

Im ieniem  „młodzieży narudow ej“ przem a­
wiał p. B hdan W i n i a r s k i .  W  św ietnej mo 
wie dał obraz faktycznego stanu spraw y W ahr- 
m unda i przeprow adził n iezrów naną polem ikę 
z socjalistami. S tanął na stanow isku, że afera 
W ahrm unda je s t spraw ą p o l i t y c z n ą  Niem 
ców austrjackich, żs nie chodzi w niej o wol- 
ność nauki, ale o wpływy polityczne stronnictw . 
U niwersytet krakowski pow inien być obcym  
wogóle wszelkiej polityce, a zwłaszcza polity­
ce niemieckiej. Mówca wykazał na przykładach, 
że Polacy sam i odpychali zawsze m ięszanie się 
obcych we własne domowe spory. R oznieca­
nie w obecnej chwili walki raligijnei byłoby 
zbrodnią narodową.

Niepraw dą jest dalej, że Czesi lub Ru sini 
strejkują, jak to socjaliści twierdzą. Za stra j­
kiem  w uniw ersytecie praskim  oświadczył się 
tylko socjalistyczny „Swar cz tsk o -slo v an - 
skiego studontstwa**. W ykłady odbywają się 
tam  spokojnie. Mówca wykazywał następnie, 
że liberalna m łodzież n ienńecka zawsze wy­
stępow ała wrogo w obec narodowych ku ltu ­
ralnych  żądań  Słowian i zakończył ośw iad­
czeniem, że w szechpolska m łodzież odeprze 
wszelkie zam achy na wolność nauki tak ze 
strony  rządu  jak i socjalistów. W  przedłożo­
nej rów nocześnie rezolucji ośw iadczył się p. 
W iniarski przeciw strajkow i i za gw aitow nem  
odparciem  zaburzania spokoju na uniw ersy­
tecie.

Przem aw iał następn ie  w śród ogromnej 
wrzawy G o l d f i n g e r  (soe-żyd), następn ie  
prof. E s t r e i c h e r  oświadczywszy że do gło­
sowania nad rezolucją stra jkow ą nie dopuści 
— rozwiązał wiec z powodu późnej pory. Czyn 
ten spotkał się z gwałtow nym i protestam i ca­
łej młodzioży.

W  dalszym  ciągu dyskusji przemawiali: 
p. W y s o c k i  (post-dcm .) za strajkiem , 
F i n k (syon) również za strajkiem , w ystępując 
przytem gw ałtow nie przeciw  duchow ieństw u 
katolickiemu i p. Czechowski. P. L a m b e r t  
(katol) stw ierdził, że nie było w spraw ie 
W ahrm unda naruszenia wolności nauki i za- 
strzogł się przeciw  atakom  na religję kato­
licką. W końcu odczytał deklarację katolickiej 
młodzieży.

Po wybraniu mówców gen tra lnych  (wo­
bec zapisanych do głosu 28 mówców) przem a 
w.ali za strajkiem: osławicay aw anturnik K.

K r z y s z t o ń i K u ć  (urzędnik kolei W ar. 
wied., sł. m.), przeciw  strajkow i zaś pp. B o h u 
s z e w i t z  i M ł y n a r s k i .  Ten. ostatni wzy 
wał do tolerancji ; oligijnej i do zaprzestania 
barbarzyńskich walk z katolicyzm em .

O g o d z i n i e  *Ł w n o c y  r o z p o c z ę ­
ł o  s i ę  g ł o s o w a n i e .  Dało ono następują­
cy r e z u l t a t :  za  s t r e j  ki  e m 397, p r  z e -  
c i w  s t r e j k o  wi  417 g ł o s ó w .  Ogłoszenie 
wyniku wywołało burzę oklasków Uchwa 
ła wiecu o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i c h  ak a­
demików, gdyż na wiecu uchw alone w tym du­
chu rezolucję. Mimo to s o c j a l i ś c i  z ł a m a  
I i  s o l i d  a r  n o ś ć .  Ju ż  na w iecu jeden  z 
czterech  skru tato rów  K. K r z y s z t o ń  (soc.) 
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p o d a ł  c y f r ę  g ł o ­
s ó w  f a ł s z y w ą  i zażądał powtórnego głoso­
wania. Do tego wobec wzburzenia wiecu dio 
doszło.

W iec zakończył się o godzinie wpół do 3 
w nocy, poczem  uczestnicy w dw óch grupach  
udali się z pieśniam i pod pom nik Mickiewi­
cza.

* *
Dziś rano zwołali socjaliści w Collegium no- 

vum nieliczne zebranie i u c h w a l i l i s t r e j k  
i s t o s o w a n i e  t e r r o r u  wobec niestrej 
kujących. Z powodu nieobecności rektora do 
wyjaśnienia spraw y dziś n*e przyszło i dopiero 
w poniedziałek rozpocznie się ów stra jk  socja­
listów. S trajkujący stawiają w obec roktora ź ą  
d a n i e  z a w i e s z e n i a  w y k ł a d ó w  aż 
do czasu, gdy inłodz.eż socjalistyczna na po­
nowne otwarcie zezwoli (!!).

W  Collegium novum przez cały dzień czu­
wa młodzież narodow a n a d sp ?k o je m ,|iw  razie 
ew entualnego gwałtu strajkujących  gotew ą jest 
wystąpić czynnie.

K r o n ik a .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM!

KUPUJCIE TYLKO U CURZEŚCJAN!

KRAKÓW dnia 13 czerwca 1908 r.
— KOM1SYA GAZOWO-ELEKTRYCZNA 

odbyła posiedzenie wczoraj po południu, wybie­
rając aa wstępie komitet wykonawczy złożony 
z ośmiu członków. Weszli doń r. m. Beringer, 
Fedorowicz, Szatkowski, Jawornicki. Tursk*, Sta- 
rzewski, Maywald i Epstein. Następnie dokona­
no wyboru komisyi rewizyjnej, do której weszło 
4 członków, a mianswicie r. m Jawornicki, Ko- 
ssbudzki, Schwarz i Szatkowski. Na wniosek 
r. m. Schwarca, udzieliła komisya absolutoryum 
gazowni miejskiej z zamknięcia rachunkowego 
za r. 1907; wreszcie przyjęła wnioski komitetu 
wykonawczego odnośnie do interwencyi celem 
powiększenia i rozszerzenia elektrowni, gazewui 
miejskiej i sieci rur gazowych.

— KIERMASZ SOKOLI, mający się odbyć 
jutro — wzbudził niezwykłe zainteresowanie u 
publiczności krakowsk-ej. Komitet urządzający 
ów kiermasz, który połączony będze z popisem, 
słusznie obawia się, że niezbyt obszems boisko 
s*kol* ni* pomieści tych rzesz pubueaniści, któ­
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re pragną, wziąśc udział w kiermaszu. —Kasy ot­
warte będą od godziny 4 po południu, kto za­
tem pragnie zająć dobre miejsce i widzieć „So­
bótkę11— winien wcześniej zjawić się po kupno
biletu.

— MINISTROWIE w KRAKOWIE. Jak 
już doniosły telegram y, w przyszłą niedzielę 
t. j. dn. 21 b. m. przybyw ają do Krakowa 
ministrowie: hand lu  F iedler i robót publicz­
nych dr. Gessmann. Zaraz po przybyciu uda­
dzą się m in istr wie do gm achu Izby handlo­
wej i przem ysłowej, gdzie zapoznani zostaną 
z członkam i Izby, następnie zwiedzą gm ach. 
Z kolei udadzą się m inistrowie na miasto dla 
zapoznania jego zabytków, wieczorem zaś zja­
wią się na  obiedzie, w ydanym  na ich cześć 
przez gm inę m. K rakow a. — Nazajutrz w po­
niedziałek zwiedzą goście krakow skie zakłady 
fabryczne, popołudniu wezm ą udział w zgro­
m adzeniu centralnego galicyjskiego Związku 
fabrycznego, a następnie w obiedzie wydanym  
tia cześć ministrów przez Związek fabryczny. 
W reszcie wieczorem odbędzie się w salach 
Starego T eatru  rau t urządzony na cześć mi­
nistrów  przez krak. Izbę handlow ą i przem y­
słowy. — M inistrom w podróży do K rakow a 
towarzyszyć będą: szef sekcji w m inisterstw ie 
hand lu  B roscbe, radcą  dw oru W ł. Fedorowicz, 
szef b iu ra  prezydialnego Zam pacb, wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa pracy  spraw  w ew nętrz­
nych, skarbu kolei i rolnictw a. Z Polaków, 
obok r. dw. Fedorow icza przybyw a sekretarz  
m inisterialny p. Twardowski. Ogółem  przybę­
dzie z W iednia 63 urzędników  wyższych, za­
proszonych przez gm inę m. Krakowa, krakow ­
ską izbę handlow ą i przem ysłową oraz prezy- 
iljum centralnego galicyjskiego Zw iązku fa­
brycznego, — Z K rakow a odjeżdżają dygnita­
rze w prost do W iednia.

— Z TEATRU. „ J a ś  i M a ł g o s i  a “ (po 
cenach  zniżonych) jutro tj. w niedzielę popołu­
dniu, a w ieczorem  O ffenbachowsid „ O r f e u s z  
w p i e k 1 e ;‘ z udziałem  pierw szych sił wo­
kalnych teatru  lwowskiego zapowiadają się 
doskonale, jak również „ W e s o ł a  w d ó w k a ‘i 
w poniedziałek i piątek.

W e w torek daną będzie m elodyjna opera 
Yerdiego „T r a v i a t  a '4 z pną Szym anow ­

ską, w tytułowej partji, k tórą już tu taj w prze­
szłym roku śpiew ała z niezwykłym  sukcesem . 
Pan Łcwczyński wystąpi gościnnie jako Alfred, 
którego śpiew ał ze słynną Bellincioni w W ar­
szawie z wielkiem powodzeniem. Ojcem Ger- 
m outem  będzie p. Ludwig.

W e środę odbędzie się nadzwyczaj zaj­
mujące przedstaw ienie operow e, a m ianowicie 
w „C a v a 11 e r i a r u s t i c a n a "  będzie San- 
tu rzą  Irena Sołłohub, Lolą pna Szym anow ska 
T andem  p. Łowczyński, Alfiem p. Ludwig, a 
zaś w „ P a j a c a c h 11 p. Florjańsai wystąpi w 
swej najlepszej partji Cania. N eddę wykona 
pna  H endrichów na, Tonią p. Okoński, Silvia 
p, Ludwig.

W  sobotę „Ż y d ó w k a“ z p. Florjańskim  
w jego popisowej partji E leazara. Powyższemi 
operam i, k tó re  już w bieżącym sezonie nie 
będą  powtórzone, dyrygnje kapelm istrz p. S ter- 
miez, reżysernje p. Florjański.

W e Czw artek z powodu uroczystego św ię­
ta Bożego Ciała tea tr zamknięty.

— WYŚCIGI KONNE w KRAKOW IE. W  
doi u 13 caerw ca zam knięto m ianow ania do na 
stępujących  biegów: dnia drugiego t. j. 23 czer 
wca do I biogu, nagroda państwowa, bieg gład 
ki, 13 koni; do II  biegu, oficerski bieg z pło­
tami, 8 koni; do III biegu, łańcneki wyścig my 
śliwski, 8 koni; do V biegu, steeple-chase a r­
mii, 7 koni; do VI biegu, nagroda pań, bieg z 
przeszkodam i 8 koni. Dnia piątego t. j. 28 czer 
wca. do I biegu, nagroda rządowa, 5 koni; do 
II biegu m yśliwskiego, 8 koni; do III biegu, 
totalizatora, z przeszkodam i, 13 koni; do IV 
biegu, M aiden z przeszkodam i, 11 koni.

Do reszty biegów przypada m eldunek k o ­
ni w dńiu 15 czerw ca b. r. Część koni wy­
ścigowych przybyła już na plac wyścigowy, 
reszta koni przybędzie we w torek i środę, po 
skończonym  m eetingu wiedeńskim .

— WYCIECZKI SZKOLNE. Dziś wieczo­
rem  o godz. wpół do 7-ej przybywa do Kra­
kowa 160 uczenie szkoły żeńskiej w S tanisła­
wowie. W vcieczkę tę prowadzi dyrektorka 
szkoły p. Elektorowiczowa. Jutro o tejże po­
rze przyjeżdża wycieczka szkoły wydziałowej 
żeńskiej im . Czackiego ze Lwowa pod p rze­
w odnictw em  dyrektorki p. E berhardow ej.— 
Obie wycieczki organizuje Sekcja w ycieczek 
ludowych przy kraj. Związku turystycznym .

Z Teatru.
„HALKA14. — pierwszy występ opery lw o­

wskiej.
Oczywiście „H alka11. Od tego bow iem  dzia 

ła polskiej m uzyki powinien się rozpocząć 
„sezon14 operow y — gościnne występy pols­
kiej opery w jednej ze stolic Polski.*

W ystawiono operę  Moniuszki starannie, 
na ogół, choć dekoracjom  m ożna było tu  i c« 
wdzie coś zarzucić, n.' p, w drugim  akcie 
dom  stolnika z łatanemu sz jb am i rob ił m i­
zerne wrażenie; tak sam o dziwnie wyglądała 
w obliczugór jakaś nieokreślona roślinność z 
puszczy szekspirow skiego „Jak  wam się podo­
ba14, ale te usterki nie psuły  całości.

Z wykonawców' oczywiście najw ięcej in ­
teresu jący  są w ystępujący gościnnie pp. Sołło- 
hub  i Łowczyński. P. Sołłohub je s t artystką 
młodą, i, choć obiecuje wielo, jakiegoś zupeł­
nie określonego zdania o niej jeszcze wyrażać 
nie można i nie należy. Z tego, co na razie 
skonstatow ać m ożna, podnieść należy, że p. 
S. rozporządza wspaniałym , obszernym , rozle­
głym i silnym  m aterjalem  głosowym; może 
jest on nieco zam ało elastyczny i w nu tach  
wysokich robi w rażenie jakby wysilonego. Jest* 
to niewątpliwie skutek forsowania organu i o 
tern, m ając na uwładze przyszłość głosu, p. So- 
łłohnb pam iętać powinna. Jeżeli s tro n a  wo­
kalna ta len tu  p. S. p izadstaw ia się bardzo do 
datnio, to o strom e dram atycznej tego sam e­
go powiedzieć nie m ożna. Gra nie idzie w pa­
rze ze śpiewem, brak  jej dram atycznego wyra­
zu; czy to  skutek  b raku  talentu, czy też tylko 
b raku  rutyny, na razie orzec niepodobna. W  
każdym razie całość gry p. S. publiczność p rze j­
mowała bardzo sym patycznie.

Bardzo dobrym Jontkiem  był p. Lowczyń 
ski. Głos piękny, choć nie nazbyt rozległy o 
brzmieniu szlachetnem , o odcieniu barytono­
wym, wryraźna dykcja, w yrazista gra — wszyst­
ko to pozwoliło p. Ł. dać doskonałą kreację. 
Materj- ł głosowy elastyczny, podatny, pozwo­
lił m u odpowiednio podkreślać uczuciowe m o­
m enty w śpiewie i w ydobywać zeń dużo szcze­
rego uczucia.

Popraw nie i inteligentnie odegrał rolę Ja­
nusza p. Okoński, p. Lachowska jako Zofja 
m iała dużo wdzięku; stolnikiem  był p. Pasz- 
szkowski, Dziembą — p. Jehński i p. Miłosza 
jako góral pozostawiał trochę do życzenia (wr 
głosie), chóry  szły dość składnie. O rkiestrą  
kierow ał um iejętnie i z tem peram entem  p. 
Sterm icz, wyreżyserowana sztuka była przez 
p. Florjańskiego starannie.

Moment kom iczny: z powodu okaleczenia 
któregoś z członków  orkiestry, przez pierwsze 
dw a akty cały tea tr tonął w atm osferze jodo­
formu; m om ent nie - kom iczny : — publi­
czność, tak  sam o jak na dram acie, po zaczę­
ciu przedstaw ienia i na  początku każdego a- 
k tu  z całą sw obodą chodziła, szukała m iejsc, 
p rzepraszała sąsiadów, tupała  obuwiem  i t. d.; 
Ja k  tem u zaradzić1?

Pom im o takich antikulluralnyeh objawów, 
pierwsze przyjęcie gości lwrowskich przez pu­
bliczność było entuzjastyczne: po każdym  a- 
kcie, po każdej prawie arji rozlegały się nie­
m ilknące oklaski, a po drugim  akcie wręczo­
no wykonawcom  wspaniały bukiet.

T elegram y.
RADA PAŃSTWA.

W IEDEŃ. Izba posłów zebrała się dzisiaj 
o gudz. 11-25. Sąd krajow y karny we Lwowie 
dom aga się wydania pos. B reitera, z powodu 
występku przeciw bezpieczeństw u czci.

Pos, Ł u k a s z e w i c z  zgłosił wniosek o 
w ybudow anie m ostu  na Dniestrze.

Pos. I I I  i b o w i c k  i zgłasza interpelację 
w spraw ie eksploatacji robót k śn y c h  przez 
dzierżaw cę w yrębu w niektórych zarządach 
kam eralnych pow. nadw órniańskiego.

Pos. B a c z y ń s k i  interpeluje m inistra 
skarbu  w sprawie wym ierzenia podatku dom o­
wo-klasowego w W igdorowie.

Pos. W  i t y k  zgłasza in terpelację do m i­
nistra oświaty w spraw ie znęcania się nad ru­
ską  uczenicą przez polskiego nauczyciela szko­
ły ludowej w Bolechowicach; do minist. spraw  
wewn. w spraw ie postępow ania kom isarza s ta ­
rostw a Przebycklego podczas zgrom adzenia lu­
dowego urządzonego przez partję soc .-dem .w  
Kołomyi 1 m aja i urzędow ania przełożonego 
gm iny Dorożów; do ministra koleji w spravde 
niesłusznego ukarania dyscyplinarnego 2 eh 
urzędników kolejowych w Zaleszczykach i To- 
ustem .

Nastąpiły dalsze rozpraw y ncd budżetom .
Przem awia pos. Spircicz, Baldel, Glóck- 

ner i Eislerer, poczem  zabrał głos pos. Dnie- 
strzański.

PO ZJEZDZIE w RE W LU.
KOLONIA. Berliński telegram  „Koln. Ztg.“ 

donosi: Ogłoszony wczoraj przez pelersburg- 
ską ajencję kom unikat urzędowy o zje idzie  w 
Rttwlu wyraża nadzieję, że toczące się między 
Rosją a A ustrją  rokow ania w sprawi* reform 
m acedońskich  doprowadzą wnet do zupełnej 
zgody i o iU przybiorą konkretną form ę, słu­
żyć będą do ogólnego porozum ienia v ę  mo­
carstw  in teresow anych w kw estji m acedoń­
skiej. W edług tutejszych zapatryw ań m ożna z 
tego wysnuć wniosek, że A nglii i Rosja, za­
mierzają wspólny projekt refwm  podać do 
wiadom ości dotyczących m ocarstw  i Porty, ce­
lem  dalszego traktow ania. W  jakiej form ia to 
się stanie, czy przesiania równe brzm iących  
not do odnośnych rządów', czy też w dredze 
ustnej relacji na konferencji am basadorów  w 
Konstantynopolu, nie jes t jeszcze pewnem. Gdjr 
jednakże depesza Biura R eutera z dma 9 hm. 
zapow iada konferencję am basadorów  w Kon­
stantynopolu , nie będzie b łędnem  przypusz­
czenie, że Anglia i Rosja p ragną kw estję m a­
cedońską załatw ić za pośrednictw em  konfe- 
aencji am basadorów  w Konstantynopolu.

WILHELM JEDZIE!
PARYŻ. Jak twierdzi „Temps11, skutkiem  

obecnego zjazdu w Rewlu, cesm z W ilholm 
odwiedzi jeszcze w ciągu lata bieżącego je­
den z portów rosyjskich na m orzu Baltycknm .

PETERSBURG. Do „Birż. wied.14 telegra­
fują z Berlina: Cesarz W ilhelm  miał powie­
dzieć, że z wielką przyjem nością pojechałby 
na wody rosyjskie na Bałtyku, jeszcze przed 
przyjazdem prezydenta Fallieresa do Peters­
burga.

W yda a ca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. D rukarnia „Głosu Narodu14 w Krakowi# 

pod zarządem Stanisław a Tom asze wskiego.

CEfłCR ROZtMICOŚCI d
r -»  T)nv f c n  H k T r t & r t i i R c s f c i i T ł  m © c h ł a m  od 1 do 15 czerKca Zmiana obra- |" | 
U J  1  a r K U  I i l U n w U J o l U l l I '  zów i komedyjki co sobotę. Wspaniały nowy program, u
IY  fe jT in ć ń *  Na kwaterze, farsa w 1 akcie z francuskiego. Trupa Laares (6 o- , ,
Ł lV U /V O \* »  Sób) fenom enalni akrobaci z podwójnemi saltom ortale i pi- u  
m etam i. Madje and łłenlii Perry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Maroeces, fe- n  
nom enalni ekscen. żonglerzy m aczugam i. Slsters Delnlnes, m istrzow skie arty- LI 
stki w strzelaniu. Roland, niezrównany im itator instrum entów  muzycznych.
R«lia L itouro, tea tr  miniaturowy. Parodya opery. Bioekop amerykański, w spaniałe e- f i

ryg. zdjęcia żjrwyeh fotograflj. * *

Kierownik art.: Rud, Franziak. K apelm istrz: S t .  Czyżowski

Początek o godzinie 8 mieczór.
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do g dżiny 6 w 

cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W każdą niedzielę i święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta­
wieniu codziennie w sali restauracyjnej W A ^ f 7 p D , T, 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. W stęp wolny 11  V I I W L » 1 V  *

R estau rac ja  renom ow ana.


